
gMP-owcy
założycielami
spółdzielni
produkcyjnej

ZIELONA GÓRA (PAP) 
przykładem tego, jak dużo może

zrobić we wsi koło ZMP, jest wieś 
Czaslaw w pow. Nowa Sól na 
Ziemi Lubuskiej. Koło to na hek­
tarze odłogowej ziemi założyło wio­
sną ub. roku poletko doświadczal­
ne z kukurydzą i lnem. Starannie 
pielęgnowane przez młodzież rośli­
ny dały dobry pion, co zachęciło 
18 zapalonych młodych ludzi do za­
łożenia zespołu uprawowego, któ­
ry jesienią przejął do zagospoda­
rowania 8,5 ha odłogów. Przy po­
mocy POM-u polow’ę ziemi obsiano 
oziminą, a połowę przeznaczono 
pod len.

Gdy na wiosnę traktory zaczęły 
orać ziemię, zagospodarowywaną 
przez młodzież, ta wystąpiła z ini­
cjatywą założenia we wsi spółdziel­
ni produkcyjnej. Na zebraniu 
wiejskim długo trwała gorąca dy­
skusja, w której młodzi powołać 
się mogli na swoje roczne doświad­
czenie w pracy zespołowej. Popar­
ci przez kilku starszych gospoda­
rzy — swych rodziców, przeprowa­
dzili zamiar do końca. Pomimo że 
przeciwnicy spółdzielni nie prze­
bierając w środkach uciekli się do 
zbrodniczego czynu — podpalili 
budynki aktywisty Leona Lan- 
gowskiego, aby nie dopuścić do 
zebrania organizacyjnego. Zebra­
nie w tym dniu rozbili, ale odbyło 
się ono w kilka dni później, a do 
spółdzielni przystąpiło 23 członków, 
w tym 18 gospodarzy.

Wielkopolskie PGM
przygofowujq
eksponaty targowe

POZNAŃ (PAP)
Do XXV Międzynarodowych 

Targów Poznańskich przygo­
towują się również wielkopol­
skie PGR-y, które wystawią 
swoje eksponaty w gospodar­
stwie Naramowice pod Pozna 
niem. Ubiegłoroczne pawilo­
ny są rozbudowane. Ponadto 
wznosi się pawilon, w którym 
wystawi się 17 prototypów 
maszyn i urządzeń rolni­
czych, a m. in. młocarnię do 
słonecznika, żniwiarkę przy­
stosowaną do ścinania kuku­
rydzy itp.

W pawilonach hodowlanych
FGR-y wystawią rasowe ko­
nie, bydło, trzodę,. owce i 
drób.

Schur pierwszy w Łodzi
II etap IX Wyścigu Pokoju 

rozegrany na trasie Warsza­
wa—Łódź (140 km) zakoń­
czył się zwycięstwem reprezen 
tanta NRD — Adolfa Gusta- 
va Schura. Uzyskał on nie­
oficjalny czas 3,33,28, wyprze 
dzając o 1 sekundę Kliewco- 
wa (ZSRR). Dalsze miejsca 
zajęli: 3) Borra (Belgia), 4) 
Dumitrescu (Rumunia), 5.» 
Brinkmann (NRF), 6) Le 
Menn (Francja), 7) Van der 
Hof (Holandia), 8) Kolum- 
biet (ZSRR), 9) Brittain (An­
glia), 10) Krivka (CSR). Tuż 
za nimi przejechało linie mety 
3 Polaków: Bugalski, Więcków’ 
ski oraz Kowalski. Królak o- 
słabł kilka kilometrów przed 
todzią i zajął dalsze miejsce.

Oficjalne wyniki 
I etapu

WYNIKI INDYWIDUALNE
1. Bruni (Włochy)
*• Cestari (Włochy)
*• Guglielmoni (Włochy)
•• Dimow (Bułgaria)
I. Sandru (Rumunia) 
t Dumitrescu (Rumunia)

Schur (NRD) 
t Romagnolj (Włochy,
9- Brittain (Anglia)

B>. Lueder (NRD)
18. KRÓLAK (POLSKA)

tym samym czasie w grupie skla 
syfikowanej na miejscach od 26 do 
80 znaleźli się: Więckowski. Chwien 
dacz. Kowalski i Bugalski. Wiśniew 
ski zajął 87 miejsce — 2:41,02. 

WYNIKI ZESPOŁOWE
1- Włochy — 7:57,37
2- Rumunia — 7:58,40
3« Bułgaria — 7:59,23

NRD, 5- Anglia, fi. NRF. 7. Ho­
landia, 8. Austria, 9. POLSKA, 10. 
ZSRR, n, Belgia, 12. Finlandia, 13. 
Polonia Francuska, 14. CSR, 15. Ju­
gosławia, 1S. Szwecja, 17. Węgry, 
18 Szwajcaria, wszyscy w czasie
7:59,57.
M. Francja — 8:01.Ul
20. Norwegia — 8:04,22
21. Luksemburg — 8:04:48
22. Dania — 8:12,44
23- Egipt — 8:21,14
24. Albania — 8:50,47
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Radni WIS przygotowują sią
do sesji budżetowej

Sejmowa komisja
komunikacji i łączności 

daje przykład
WARSZAWA (PAP)

Sejmowa komisja komunikacji i łączności, która odbyła 
posiedzenie w trakcie ostatniej sesji Sejmu — pierwsza 
spośród komisji sejmowych przystąpiła do wstępnych prac 
nad omówieniem projektów” resortowych planów 5- 
Ietnich.

Pos. Gumuński, przewodni­
czący tej komisji oświadczył w 
wywiadzie prasowym, iż komi­
sja komunikacji i łączności już 
w połowie ub. roku poszła za 
wskazaniami uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR, zale­
cającymi częste zbieranie się 
komisji sejmowych i systema­
tyczną pracę między sesjami 
Sejmu, poświęcanie posiedzeń

Przybywajq 
nowi repatrianci

SZCZECIN (PAP)
Do punktu repatriacyjnego! 

w Szczecinie przybyła nowa' 
grupa repatriantów z Nie- • 
mieckiej Republiki Federalnej., 
Sa wśród nich osoby wywie-1 
zionę podczas wojny przez o- ! 
kupanta, a także ci, którzy ! 
nielegalnie opuścili kraj.

Również na dalszej pozycji u- 
plasował się leader wyścigu — 
Bruni (Włochy), który stracił 
żółtą koszulkę najprawdopo­
dobniej na rzecz Schura.

Przed finiszem II etapu ro­
zegrano międzynarodowe spo­
tkanie piłkarskie, w którym 
ŁKS zremisował z reprezen­
tacją Pragi 3:3 (1:1).

ruszająKolarze
ostrego startu na 
ulicy Stalingradz- 
kiej w Warszawie 

CAF —
Fot. Pieńkowski

Dino
relio
ciężcy

Bruni i 
Cestari,

/ etapu

Au-
zwy-

na
Ucach Warszawy.

Fot. — CAF

badaniu i dyskutowaniu zasad­
niczych problemów w danej 
dziedzinie życia państwowego, 
wysłuchiwanie wyjaśnień i in­
formacji kierowników resor­
tów oraz przygotowanie pro­
jektów uchwal i rezolucji kie­
rowanych do rządu, aby tą 
drogą ożywić prace Sejmu, by 
lepiej sprawował on kontrolę 
społeczną. Wychodząc z tych 
założeń, komisja już od poło­
wy ub. roku opracowała plan 
tematyczny swych posiedzeń. 
W planie znalazły się takie za­
gadnienia, jak radiofonizacja 
kraju, zaplecze techniczne tran 
sportu samochodowego, rybo­
łówstwo morskie, budowa i 
utrzymanie dróg i mostów.

Zagadnienia te były przedy­
skutowane na posiedzeniach 
komisji z kierownictwem odpo­
wiednich resortów, poddano 
krytycznej ocenie braki i nie­
dociągnięcia, a uchwały komi­
sji przekazane zostały przez 
marszałka Sejmu prezesowi 
Rady Ministrów.

Mimo to członkowie komisji 
oceniają tc formy pracy jako 
niewystarczające i zastanawia­
ją się nad ich rozszerzeniem. 
Jesteśmy na drodze do rozwi­
nięcia metod pracy komisji pro 
wadzących do owocniejszej jej 
działalności, W komisji panuje 
przekonanie, że stałe kontakty 
(nie tylko przed sesjami budże­
towymi) z ministerstwami i 
podległymi im jednostkami or­
ganizacyjnymi pomogą Sejmo­
wi w wykonywaniu zadań 
kontroli społecznej,

Słowem, komisja poszukuje 
takich metod i form pracy,

które uwzględniałyby nasz 
ustrój społeczno-polityczny, lu­
dowy charakter władzy pań­
stwowej, gospodarkę opartą na 
planowaniu oraz powiązanie z 
terenowymi organami rad na­
rodowych.

1 Maja iv Berlinie zachodnim

Mieszkańcy Berlina 
zachodniego w de->. ;
monstracji pierwP\&i$A), 
szomajowej dali wy 
raz swojemu nieza­
dowoleniu z prowa­
dzonej przez rząd 
Adenaueru polityki 
militaryzacji i fa. 
szyzacji Niemiec 

zachodnich.
Na zdjęciu: mło­
dzież Berlina za­
chodniego niesie w 
pochodzie pierwszo­
majowym transpa- 
renty antywojenne.

Fot. — CAF

*

Agent amerykańskiego wywiadu
z zadaniami szpiegowskimi na Poznań 
zgłosił się do władz bezpieczeństwa

WARSZAWA (PAP)
. Do organów bezpieczeństwa 
publicznego zgłosił się ob. Emil 
Ryszard Górecki, urodzony 3 
lutego 1926 roku, który złożył 
oświadczenie o swoim powiąza­
niu i działalności na rzecz wy­
wiadu amerykańskiego.

Z oświadczenia tego wynika, 
że Emil Górecki do 1943 roku 
mieszkał w Bukowej, powiat 
Rybnik. Po zaaresztowaniu go 
przez okupanta został wywie­
ziony do obozu koncentracyjne­
go w Buchenwaldzie, później w 
Mauthausen, gdzie przebywał 
do końca wojny. Po zakończe­
niu wojny do kraju nie powró­
cił. Przebywał w różnych obo­
zach i tak zwanych amerykań­
skich kompaniach wartowni­
czych.

W 1955 roku przebywając w 
Kaiserslautern, został zwerbo­
wany do działalności wywia­
dowczej przez oficera wywiadu 
amerykańskiego, występujące­
go pod nazwiskiem Rolnik i 
przeszedł przeszkolenie szpie­
gowskie w miejscowości Ober- 
ursel, koio Frankfurtu nad Me­
nem. Następnie po zaopatrze­
niu w odpowiedni sprzęt szpie­
gowski przewieziono go amery­
kańskim samolotem do Berlina

Samolot sportowy
„1—40“
cały z metalu

PRAGA (PAP)
Samolot sportowy ,,1.-40“ wyko 

nany jest cały z metalu, posiada 
cztery wygodne fotele i uproszczo­
ny system sterowania. Ponadto no- 
wy samolot zużywa stosunkowo 
niewiele paliwa.

Samolot sportowy „L-40“ będzie 
jedynym wykonanym wyłącznie z 
metalu samolotem tej kategorii 
produkowanym w Czechosłowacji.

W dniach 18 i 19 hm. od­
będzie się VIII sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodowej. 
Przewiduje się w (oku obrad 
między innymi wybór zastęp­
cy przewodniczącego Prezy­
dium WRN, złożenie sprawo­
zdania z wykonania planu go 
spodarczego i budżetu woje­
wództwa za rok 1955, omówie­
nie projektu planu gospodar­
czego i budżetu na rok 1958 
oraz koreferat Komisji Finan 
sów, Budżetu i Planu: nadto 
— w drugim dniu obrad — 
radni przepracują, w świetle 
wniosków zgłoszonych w dys­
kusji, projekty uchwał w 
sprawne planu gospodarczego 
i budżetu na posiedzeniach 
komisji WRN, po czym Rada 
przystąpi do uchwalenia pla­
nu gospodarczego i budżetu 
województwa.

Program obrad przewiduje 
również udzielanie odpowie­
dzi przez przewodniczącego 
Prez. WRN na interpelacje i 
wnioski zgłoszone przez rad­
nych.

W związku z bliskim już 
terminem sesji WRN — radni 
wojewódzcy wezmą udział w 
spotkaniach z ludnością na 
terenie całe/ Wielkopolski — 
w zakładach pracy, PGR-ach, 
spółdzielńiach produkcyjnych 
itp. Jaki jest cel owych spot­
kań? Zasadniczy

zachodniego, skąd został prze­
rzucony do Polski. Górecki o. 
trzymał z ośrodka wywiadu a- 
mery kańskiego zadania szpie 
gowskic, które miał wykonać na 
terenie Poznania,

Po przedostaniu się na teren 
Polski Emil Górecki dobrowol­
nie zgłosił się do władz i zło­
żył wyczerpujące wyjaśnienie 
na temat swego powiązania 
wywiadem amerykańskim.

Biorąc pod uwagę fakt, ze 
Górecki zrezygnował z wyko 
nania zadania szpiegowskiego 
dobrowolnie zgłosił się i złożył 
wyczerpujące zeznanie o anty­
polskiej działalności amerykań­
skiego ośrodka wywiadowcze­
go w Oberurscl, umożliwiono 
mu połączenie się z rodziną i 
powrót do normalnego życia.

Skazani podlegający amnestii
uzyskują wolność

WARSZAWA (PAP)
Od dnia 30 kwietnia br. 

przystąpiono do zwalniania z 
zakładów karnych osob, które 
obejmuje uchwalona przez 
Sejm ustawa o amnestii. W 
pierwszej kolejności zwalnia­
ne są kobiety.

Dnia 30 kwietnia i 2 bm. — 
według danych uzyskanych 
przez korespondentów PAP — 
zwolniono: w woj. krakow­
skim ponad 1400 osób, w War 
szawie — ok. 1000, w woj. ol­
szyńskim — 700. w’ gdań­
skim — 350. bydgoskim — 
ponad 500 osób itd.

Zwolnienia dokonywane sr 
na podstawie decyzji specjał 
nych komisji prokurator 
Łkich, które pracują obecni 
we wszystkich zakładach kar 
nych. komisje te. przegląda 
ląc akta poszczególnych więź 
niów. stwierdzają kogo objęła 
amnestia. Ich członkowie pra

wierne ludności założeń pla­
nu gospodarczego na rok 1956, 
umożliwienie zapoznania się 
z nakładami, jakie przewidzia 
no na przykład na służbę 
zdrowia, gospodarkę ^komu­
nalną itp. Zachodzi przy tym 
możliwość, iż konfrontacja 
zaplanowanych inwestycji z 
postulatami ludności spowo­
duje potrzebę kredytowych 
przesunięć. Uwagi społeczeń­
stwa posłużą poza, tym rad­
nym jako materiał dyskusyj­
ny na obrady zbliżającej się 
sesji budżetowej.

W Poznaniu radni WRN 
spotkają się między innymi 
z* załogami Wytwórni Papie­
rosów. Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego im. Komuny Pa­
ryskiej, ZISPO, Fabryki Ma­
szyn Żniwnych, a także z pra 
cownikami Uniwersytetu.

(pż)

50 w tym roku
Lokomotywa 
spalinowa 
z pcznańsłcieh ZHTK

POZNAŃ (PAP)
Załoga Zakładów Napraw- 

przedsta- i czych Taboru Kolejowego w 
Poznaniu przekazała wczoraj 
do odbioru technicznego 50 z 
kolei wyprodukowana w bież, 
roku lokomotywę spalinową.

Wąskotorowe lokomotywy z 
poznańskich ZNTK. używano 
w kopalniach, kamieniołomach, 
żwirowniach, tartakach i ce­
gielniach, należą do najlep­
szych i najbardziej sprawnych 
w działaniu lokomotyw tego 
typu produkowanych w Euro­
pie.

W porównaniu do ub. r. 
ZNTK zwiększą ich produkcję 
w br. o 30 procent.

Nareszcie
niekurcziiwe
bawełniane

tKaniny

WROCŁAW (PAP)
Wczoraj rano załoga wy- 

kańczalni Bielawskich Zakła 
dów Przemysłu Bawełniane­
go im. II Armii WP przystą­
piła do produkcji tak zwa­
nych tkanin sanforyzowa- 
nych. Tkaniny takie nie bę­
dą się „zbiegać" i deformo­
wać po praniu.

Pierwsze partie sanforyzo- 
wanych tkanin bawełnianych 
skierowane zostaną do hur­
towni handlowych jeszcze w 
bieżącym miesiącu.

Akademia w Meksyku
ku czci 
Bolesława Bieruta

MEKSYK (PAP).
Odbyła się tu zorganizo­

wana przez grupę przyjaciół 
Polski akademia poświęcona 
pamięci Bolesława Bieruta. 
Przemówienie o życiu i wal­
ce B. Bieruta wygłosili — prof. 
Jesus Romero Flores oraz dr 
Enriąue Arrequin.

cują niejednokrotnie po 14 i 
więcej godzin na dobę, prag­
nąc, by wszyscy, którzy mają 
skorzystać z dobrodziejstwa 
amnestii, jak najszybciej wy­
szli na wolność.

Amnestionowani otrzymują 
bezpłatne bilety kolejowe do 
miejsca zamieszkania a także 
prowiant na drogę, specjalne 
komisje powołane przy radach 
narodowych otaczają ich opie 
ką. Korzystający z dobro­
dziejstwa amnestii otrzymują 
reż. o ile o to proszą, skiero­
wania do pracy.

Ustawa amnestyjna reali­
zowana jest nie tylko w sto­
sunku do osób odbywających 
kary pozbawienia wolności, 
lecz także w tych sprawach, 
w których trwa jeszcze śledz­
two. Postępowanie karne u- 
marzane jest wtedy, kiedy z 
góry wiadomo, że obwinieni 
byliby po wyroku objęci amne 
stią.



te krok w kierunku

o współistnienia
Prasa światowa o wynikach rozmów 

angielsko - radzieckich
Prasa brytyjska omawia na czołowych miejscach 

przemówienia N. A. Bulganina i N. S. Chruszezowa, 
wygłoszone na wielkim wiecu, zorganizowanym z oka­
zji ich powrotu do Moskwy, podkreślając szczególnie 
te momenty, w których jest mowa o pomyślnych wy­
nikach rozmów londyńskich. Dzienniki brytyjskie 
zwracają również uwagę na słowa N. S. Chruszezowa 
o możliwości polepszenia stosunków między ZSRR 
a USA pod warunkiem, że obie strony wykażą dobrą 
wolę.L

zwraca szczególną uwagę na tę 
część oświadczenia i wypowie­
dzi przywódców radzieckich, 
które dotyczą sytuacji na Bli­
skim i Środkowym Wschodzie. 
Dziennik „Al Ahram" wskazu­
je, że obie strony porozumiały 
się co do konieczności utrzyma­
nia pokoju na Środkowym 
Wschodzie i podjęcia ' kroków’ 
w celu zaprzestania wyścigu 
zbrojeń oraz zapobieżenia no­
wej' wojnie światowej. Rządy

„Daily Herald" pisze w arty polityki pokojowego współistnie Związku Radzieckiego i Anglii 
kule wstępnym: „Powróciwszy nia". Crossman oświadcza rów- “ P1SZ8 dziennik —- wezwały 
do domu przywódcy radzieccy nież w swym artykule, że w wy- kraje zainteresowane, do pod- 
oświadczyli swemu narodowi, iż niku rozmów angielsko-radziec- ^c,a niezbędnych kroków, aby 

złagodzić napięcie między Ara­
bami a Izraelem i tym samym 
poprzeć wysiłki ONZ zmierza­
jące do pokojowego uregulowa­
nia konfliktu.

Prasa egipska podkreśla ne­
gatywne ustosunkowanie się 
Związku Radzieckiego do pak­
tu bagdadzkiego Dzienniki 
„Al Gumhuria" i „Al Ahram" 
piszą w tytułach: „Pakt ba- 
gdadzki to główna przyczyna 
napięcia na Środkowym Wscho

są zadowoleni z podróży do An- kich „powinniśmy wszyscy zro. 
glii. My również jesteśmy z te- zumieć, że kraj nasz stoi w ob-
go zadowoleni. Wizyta ta prze­
łamała lody. Był to krok w kie- 

jrunku pokojowego współistnie. 
nia".

„Daily Mirror" zamieścił ar­
tykuł członka parlamentu la- Przemówienia N. S. Chrusz- 
bourzysty R. Crossmana, w któ czewa i N. A. Bulganina po 
rym krytykuje on tych przed- ich powrocie do Moskwy wywo- 
stawicieli kierownictwa Labour łały we Francji wielkie zainte- 
Party, którzy zajmując reak- resowanie.
ŚLSt?n°WMk°A 'pli°rZyStali Jak donosi' agencja France 
apotkame 2 N. A. Butganmem p ko!a edyp',omatyez„e
i N. S. Chruszczowem me dla przywi'9zują szczególną wagę 

do tych ustępów przemówienia 
N. S. Chruszezowa, w których

omówienia problemów nurtują­
cych szerokie masy Labour
w±,y’, '“z,dla f^-iania pro- mówi, możliwościach polep 
wokacyjnych pytań. Crossman 7SRP
uważa, iż głównym problemem 
stojącym przed Labour Party, 
jest „ustalenie socjalistycznej

Oświadczenie 
premiera Cejlonu

PARYŻ (PAP)
Agencja AFP donosi z Colombo, 

że premier Bandaranaike oświad­
czył na konferencji prasowej, iż 
rząd Cejlonu zamierza wysłać do 
Moskwy i Pekinu specjalne delega­
cje, które zbadają sprawę nawiąza 
nia stosunków dyplomatycznych 
między Cejlonem a tymi dwoma 
mocarstwami oraz rozszerzenia 
wzajemnych stosunków gospodar 
czych.

Daremne żale
Prawdą jest, że jedynie 

niektórzy Niemcy marzą 
o powrocie na polskie 
ziemie zachodnie. Ale do­
tąd raczej tylko my wie­
dzieliśmy o tym. Przeróż­
ni bowiem rewizjoniści, 
odwetowcy i przywódcy 
„ziomkostw" z tamtej 
strony Łaby łudzili się, że 
ich idee fixe ma popar­
cie całego narodu nie­
mieckiego.

Z błędu wyprowadziła 
ich ankieta, jaką zorga­
nizował pewien instytut 
zachodnio . memiecki.

Większość uczestników 
tej ankiety nie umiała 
dać odpowiedzi na py­
tanie jak przebiega linia 
Odra — Nysa i jakie roz­
dziela ona obszary...

Przed kilku dniami ..Welt 
am Sonntag" zamieścił 
list do redakcji na temat 
tej ankiety. Autor jedne­
go z listu niejaki pan Jo­
seph Hoenisch z Bad 
Lauterberg pisze: „Smut­
no jest jeżeli słyszy się, 
że Niemcy nie potrafią 
wyliczyć terenów leżą­
cych poza Odrą i Nysą. 
Jednak przed rokiem 1945 
też nie buło inaczej. Czym 
są dla Niemca ż Zachodu 
Prusy Wschodnie. Prusy 
Zachodnie. Poznań (sic!) 
Pomorze i Śląsk?... Uwa­
żano przecież dawniej za 
karę — jeśli urzędnik 
przeniesiony został do 
tych prowincji".

Smutno... No. tak, na­
wet czarna rozpacz może 
ogarnąć neo-faszystow­
skich rzeczników starego 
„Drana nad Osten", gdy 
dowiadują się. że więk­
szość Niemców nie inte­
resuje się naszymi zie­
miami. Współczujemu...

TYB
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liczu całkowicie nowej sytuacji 
międzynarodowej".

Francja

szenia stosunków między ZSRR 
a Stanami Zjednoczonymi i o 
znaczeniu, jakie ma nawiąza­
nie kontaktów między partiami 
komunistycznymi i socjałistycz 
nymi.

Koła dyplomatyczne — jak 
stwierdza agencja — podkreś­
lają szczególnie wypowiedzi 
przywódców radzieckich o po­
myślnych rezultatach rozmów 
angielsko-radzieckich.

USA
Jak podaje agencja United 

Press, dziennik „Star" (Wa­
szyngton) komentując w arty­
kule redakcyjnym rokowania 
angielsko-radzieckie w Londy­
nie pisze: „Chociaż sceptycyzm 
jest nadal aktualny — to jed­
nak osiągnięto pewne sukcesy 
stanowiące podstawę nadziei 
na zachowanie pokoju".

Pisząc o oświadczeniu premie 
ra Edena, że rokowania lon­
dyńskie mogą stać się „począt 
kiem początku", „Star" stwier­
dza : „Być może, że wszystko to 
nie stanowi zbyt mocnej podsta­
wy do nadziei na przyszłość, 
jednakże nie należy twierdzić, 
że nie miało to żadnego zna­
czenia". Zadaniem polityków 
Zachodu — podkreśla dziennik 
— jest „konstruktywne wyko, 
rzystanie tych zmian wszędzie, 
gdzie rokują one możliwość po­
prawy na lepsze".

Indie
Dziennik „Times of India" 

pisze m. in.: „Wskrzeszona zo­
stała wiara przywódców angiel 
skich i radzieckich we wzajem­
ne dążenie do pokoju i w po­
prawę stosunków między An­
glią a ZSRR".

Dziennik „Indian Express" 
uważa, że „podróż przywódców 
radzieckich do Anglii była wy­
darzeniem wyraźnie pomyśl­
nym. Doprowadziła ona do swo­
bodnej wymiany poglądów na 
wszystkie doniosłe problemy..."

Wskazując na konieczność 
zmiany polityki mocarstw za­
chodnich wobec Związku Ra­
dzieckiego, dziennik kontynu­
uje: „Można mieć nadzieję, że 
Zachód uwzględni obecną sy­
tuację odstępując od zasad po­
lityki zimnej wojny zgodnie z 
wymogami współistnienia opar­
tego na współpracy..."

Egipt
Prasa egipska podając pełny 

tekst oświadczenia o wynikach 
rozmów angielsko-radzieckich

Trzęsienie ziemi 
w Libanie /

PARYŻ (PAP)
Korespondent AFP donosi ze sto­

licy Libanu Bejrutu, iż w nocy z 
1 na 2 maja miały miejsce w Li­
banie 2 trzęsienia ziemi. Trwały 
one bardzo krótko. Nie wiadomo, 
czy i jakie straty wyrządziły te 
trzęsienia.

i w

Obniżka cen
na Węgrzech 

Albanii
BUDAPESZT (PAP)

Na wniosek Komitetu Centralne­
go Węgierskiej Partii Pracujących 
rząd postanowił z dniem i maja 
obniżyć ceny w handlu detalicz­
nym na artykuły przemysłowe i 
spożywcze. Obniżka cen obejmuje 
G.500 artykułów i pozwoli na za­
oszczędzenie ludności 900 milionów 
forintów rocznie

TIRANA (PAP)
Z dniem 30 kwietnia weszła w

życie uchwała Komitetu Central­
nego Albańskiej Partii Pracy i 
Rady Ministrów Albanii w spra­
wie obniżki cen artykułów prze­
mysłowych i spożywczych. Obniż­
ka cen podniesie zdolność na­
bywczą ludności i da jej półtora 
miliarda leków oszczędności rocz­
nie.

Problemy XX Zjazdu

Komuniści i socjaliści
Spośród najbardziej doniosłych 

problemów XX Zjazdu KPZR wy­
suwa się na czołowe miejsce spra­
wa teoretycznej i prak­
tycznej współpracy komuni­
stów z socjalistami. Przywódcy i 
działacze partii komunistycznych i 

robotniczych Zachodu poświęca­
ją temu zagadnieniu wiele żywej
uwagi. O ile bowiem prędzej do- nia Premiera > Molleta i ministra 

spraw zagranicznych Pineau (obajszłoby do przejęcia władzy przez 
klasę robotniczą, gdyby partie te 
działały ramię przy ramieniu w 
jednym froncie. Nie trudno dojść 
do wniosku, że taka współpraca w
znacznym stopniu ułatwiłaby ak- 
tualny problem przejścia do socja 
lizmu drogą parlamentarną. Jedno-

mieć na zasadach pokojowych.
Warto tu podkreślić, że te dwa 

lity front ludowy ustokrotnilby głosy były jakby odwróceniem po­
silę ruchu robotniczego, dałby ma- lityki zagranicznej Francji o 180°, 
som możliwość występowania o gdyż po raz pierwszy zachodni mę- 
swe prawa milionami głosów; żowie stanu wypowiedzieli się za

rozwiązaniem problemów między- 
NA PRZYKŁAD WE FRANCJI narodowych w tej właśnie kolejno­

ści: rozbrojenie, bezpieczeństwo,
W zespole krajów zachodnio- zjednoczenie Niemiec. Obydwie 

europejskich Francja jest pań- konferencje genewskie nie zakoń- 
stwem, które chyba najbardziej czyly się, jak pamiętamy, pełnym 
takiej współpracy potrzebuje. Nie sukcesem sił pokoju, dlatego że 
tylko dlatego, że w ogóle współ- politycy zachodni wbrew stano- 
działanie komunistów z socjalista- wisku ZSRR upierali się przy od- 
mi Jest na pewno skutecznym po- wrotnym porządku rozpatrywania
mostem do osiągnięcia celu, ale tych problemów. Jak więc wynika _____ „.„„aucm
także dlatego, że w szczegół- z Obu wystąpień — poglądy komu- ,noże być tutaj włóska^ parTia^so- 
n o s c i I rancja mogłaby na tym nistów i socjalistów w dziedzinie cjałistyczna, która już wiele łat 
najwięcej skorzystać. Wiemy prze- polityki zagranicznej maja pewne stoi w jednym froncie z komuni- 

punkty styCzne. To samo dotyczy stami. Ale niezależnie od niej ist- 
również polityki w stosunku do nieje jeszcze parHa socjal-demokra 
Algeru. tyczna, która nie współpracuje z,

Można zatem stwierdzić, że te partią komunistyczną. Oczywiście 
nowe zjawiska w polityce Francji traktowanie socjalistów i socjal- 
— stwarzają obiektywne możliwo­
ści współpracy komuni;*6w i so­
cjalistów. Ze mimo istniejących je­
szcze wyraźnych oporów ze strony 
SFIO — te zbieżne tendencje są 
przygrywka do znalezienia wspól­
nej płaszczyzny, jaką może być je­
dynie front ludowy.

cięż, FPK słusznie stwierdza, że 
gdyby w wyborach 2 stycznia br. 
komuniści i socjaliści działali 
wspólnie — większość mandatów 
poselskich w Zgromadzeniu Naro­
dowym stałaby się prawdopodob­
nie ich udziałem. Stąd więc cho­
ciażby na przykładzie Francji moż­
na podjąć rozważania na temat 
współdziałania komunistów i socja­
listów.

Socjalistów francuskich oddzie­
lają od partii komunistycznej dłu­
gie lata rozbicia ruchu robotnicze­
go. Wrogość nagromadzona w tym 
okresie „owocuje*1 jeszcze po dzień 
dzisiejszy. Liczne propozycje FPK 
skierowane do partii socjałistycz

XX Zjazd KPZR w zupełnie no- 
wy sposób potraktował problem: . . .

nej SFIO w sprawie utworzeni^ komuniści a socjaliści. Szczególnie r ono jasny program tej współ- 
jednolitego frontu nie przynoszą ważne jest ujęcie tego zagadnie- PracV» określono drogi, które pro- 
jak dotąd rezultatów. Kierowniczy nia od strony teoretycznej. XX wadzą do jedności ruchu robotni- 
trzon SFIO nadal odmawia współ- Zjazd dał odpowiedź na niezwykłe czego całego świata, do jego zwy- 
pracy z komunistami. Socjaliści doniosłe pytanie: czy jedność ko- cięstwa.

Polska
delegacja handlowa

u sułtana Maroka
CASABLANCA (PAP)

Sułtan Maroka przyjął w swoim 
pałacu osiem delegacji zagranicz­
nych, które bawią w Casablance z 
okazji odbywających się tam mię­
dzynarodowych targów. O,icm de­
legacji (Polski, Włoch, Czechosło­
wacji, NRF, Hiszpanii, Rumunii, 
Holandii i Jugosławii) podejmowa­
nych było następnie przez premie­
ra Maroka. Podczas przyjęcia o- 
becni byli ministrowie spraw zagra 
nicznych i handlu.

Sułtan i premier wygłosili prze­
mówienia, dziękując za udział w 
targach i zachęcając do współpra­
cy gospodarczej z Marokiem.

Mollet stawiał znów 
kwestię zaufania

PARYŻ (PAP) jadystowscy. Jak wiadomo, w
W środę po południu francu- małym miasteczku Saint-Coro 

skie Zgromadzenie Narodowe we Francji środkowej odbywa 
zebrało się, aby glosować nad się obecnie kongres pcujady- 
kwestią zaufania dla rządu Mol stów (UDCA). Kongres ten po- 
leta. Glosowanie dało następu- stanowił, że grupa parlamentar
jący wynik: 350 głosów za za­
ufaniem, 68 — przeciwko.

Premier Mollet postawił kwe 
stię zaufania w związku zwnio 
skiem deputowanego „niezależ 
nego“ Koreau, który domagał 
się odroczenia debaty nad pro­
jektem ustawy o utworzeniu na 
rodewego funduszu z rent i e- 
merytur do czasu rozpatrzenia 
przez Zgromadzenie Narodowe 
całokształtu sytuacji finanso­
wej Francji. Mollet powiązał 
też kwestię zaufania z innymi 
próbami odroczenia tego pro­
jektu ustawy.

Przed głosowaniem przema­
wiali m. in.: b. premier Laniel, 
deputowany postępowy Pierre 
Cot, deputowany komunistycz­
ny Wałdeck-Rochet.

Przedstawiając stanowisko 
frakcji komunistycznej, Wal- 
dećk-Rochet podkreślił, że ci 
deputowani, którzy będą głoso­
wali przeciwko wotum zaufa­
nia dla rządu, tym samym będą 
głosowali przeciwko interesom 
wysłużonych robotników i u- 
rzędników.

W głosowaniu środowym nie kreślają, że Związek Radziecki 
brali udziału deputowani pou- wystąpił z propozycją „prze­

munistów i socjalistów powinna 
być budowana „od dołu“ czy „od 
góry**. Całkowicie błędną i z grun­
tu fałszywą okazała się teoria mon­
towania współpracy komunistów i 
socjalistów „ponad głowami przy-

t wódców“, wyłącznie w sferze sze-razniej rysuje się w polityce zagra- . , , , , - .regowych członków komumstycz-

dawno zapomnieli o tradycjach 
chociaż krótkotrwałego, ale zato 
silnego frontu ludowego w roku 
1936.

Obecnie możliwość współpracy 
komunistów z socjalistami najwy-

niczncj Francji. Ostatnie wystąpie-

ze SFIO) zdają się potwierdzać te 
możliwości. Obaj dyplomaci, kry­
tykując ostro politykę USA, opo­
wiedzieli się za rozbrojeniem, bez-

„OD DOŁU** CZY „OD GÓRY*
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Spotkania
zachodnich mężów stasiu

PARYŻ (PAP) on z francuskim ministrem
Z okazji sesji Rady Paktu spraw zagranicznych-Pineau

Północno-Atlantyckiego, która 
odbędzie się w dniach 4—6 ma­
ja br. w Paryżu, w stolicy Frań 
cji spotkają się mężowie stanu 
szeregu państw zachodnich, któ 
rzy przeprowadzą ze sobą roz­
mowy.

Po południu, 2 bm. przybył 
do Paryża amerykański sekre­
tarz stanu — Dulles. Spotka się

na UDCA nie będzie brała u- 
działu w pracach Zgromadze­
nia Narodowego, jednakże wy- 
śle do Zgromadzenia swych ob­
serwatorów.

Zaniechać prób 
z bombą wodorową

NOWY JORK (PAP)
Z inicjatywy chicagowskiego 

oddziału organizacji „Komitet 
Przyjaciół Amerykańskich w 
Służbie Spółcczeństwa" 19 wy. 
bitnych działaczy na polu kul­
tury i przedstawicieli organiza­
cji religijnych opublikowało

rwania dalszych eksperymen­
tów, jeżeli USA uczynią to sa­
mo".

„Wzywamy do zaniechania 
obecnych prób na Oceanie Spo­
kojnym — czytamy w liście. — 
Trzeba dążyć do porozumienia 
z Rosją i przerwania ekspery­
mentów. Wzywając do tego ro­
zumiemy, że tego rodzaju poroy

list otwarty do prezydenta zumienie może być tylko pierw- 
Eisenhowera. Autorzy listu wzy szym krokiem ku szerszemu n-
wają Eisenhowera do zaniecha regulowaniu problemów między 

. , narodowych. Mozę to jednak
ma prób z bombą wodorową, krok decydujący, podczas
które mają się odbyć z począt- gdy nowe doświadczenia z bom 
kiem maja na Oceanie Spokoj- bami na Oceanie Spokojnym 

' mogą, doprowadzić większość
’ krajów azjatyckich do utraty

Stwierdzając, że prowadzone wiary w naęze dążenia polcojo-
przez USA próby z bombą wo- we".
dorową spowodują, iż inne pań- List podpisali m. in. sekre- 
stwa również podejmą tego ro- tarz kościoła metody-
dzaju próby, autorzy _hstu pod s^ów dla spraw pokoju — Bos-

Wojciech Tyblewski

nych i socjalistycznych. XX Zjazd 
wskazuje bowiem, że nie tylko 
braterskie, stosunki członków po­
szczególnych partii dadzą owoc, 
który nazywamy jednolitym fron­
tem narodowym. By front taki po­
wstał potrzebna Jest także współ­
praca między przywódcami partii.

Drugim doniosłym wskazaniem 
jest konieczność przeciwstawiania 
się tym, którzy traktują ruch so­
cjalistyczny jako pewną niezróżni- 
cowaną całość, pozostającą pod 
wpływem reformistycznych przy­
wódców. Widoczną prawdą jest bo­
wiem to, że wśród partii socjali­
stycznych zachodzą niekiedy bar­
dzo poważne różnice. Nie wolno 
komunistom nie dostrzegać tych 
rozbieżności, ni- wolno nie widzieć 
barw i odcieni, charakteryzują­
cych poszczególne partie socjali­
styczne.

Przekonywającym przykładem

demokratów w t.-ki sam sposób by­
łoby przekreśleniem dorobku współ 
pracy partii komunistycznej z par­
tią socjalistyczną. /

Nowe idee XX Zjazdu dotyczące 
współpracy komunistów i socjali­
stów posiadają | nieprzemijającą 
wartość. Ich znaczenie polega prze­
de wszystkim na tym, że oto na-

Rozmowy dotyczyć będą szere­
gu problemów międzynarodo­
wych, jak: rozbrojenie, sytuacja 
na Bliskim Wschodzie itd.

W piątek, 4 maja br. Pineau 
wyda przyjęcie na cześć brytyj­
skiego ministra spraw zagra­
nicznych — Selwy n Lloyda. 
Przy tej okazji przeprowadzi 
on także z nim rozmowy na te­
maty międzynarodowe.

Minister spraw zagranicz­
nych Niemieckiej Republiki Fe 
deralnej — H. von Brentano 
przybędzie do Paryża w czwar­
tek rano z Londynu, gdzie bawi 
obecnie z oficjalną wizytą. Te­
goż ranka spotka się on z pre­
mierem Guy Moiletem i mini­
strem spraw zagranicznych — 
Pineau. W czasie spotkania —- 
jak podaje agencja AFP — po 
ruszone zostaną różne proble­
my międzynarodowe, m. in. rów 
nież sprawa stosunków francu- 
sko-niemieckich, ze szczegól­
nym uwzględnieniem kwestii 
Saary, regulacji Mozeli i przy­
gotowań do spotkania Mollet — 
Adenauer, które odbyć się ma 
w końcu maja br.

se, profesor uniwersytetu w 
Chicago Raysman, jeden z czo­
łowych naukowców atomowych 
w Chicago Davidson, prezes 
„Uniwersytetu Roosevelta“ 
Sparling.

Według wiadomości z Wa­
szyngtonu, rzecznik komisji e- 
nergii atomowej oświadczył 
dnia 30 kwietnia, że doświad­
czenia z bombą wodorową od­
będą się, zgodnie z ustalonym 
poprzednio terminem, w dniu 8 
maja na Oceanie Spokojnym.

Izrael i Egipt
przyjęły propozycję
Hammarskjoelda

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse dono­

si z Kairu, że ogłoszono tam o- 
ficjalny komunikat Sekretaria 
tu Generalnego ONZ w spra­
wie porozumienia między E- 
giptem a Izraelem, osiągnięte­
go dzięki pośrednictwu sekreta 
rza generalnego ONZ — Daga 
Hammarskjoelda.

Komunikat głosi, że obie stro 
ny przyjęły propozycję Ham­
marskjoelda w sprawie wzmóc 
nienia kontroli w strefie zdemi 
litaryzowanej. Liczba obserwa 
torów komisji rozjemczej ONZ 
w tej strefie będzie zwiększona, 
powstaną także nowe posterun 
ki obserwacyjne i wzmocniona 
zostanie akcja patrolowa.

Według doniesień agencji za 
chodnich, Sekretariat General­
ny ONZ zwrócił się m. in. do 
rządów Szwecji i Norwegii z we 
zwaniem do przysłania ofice­
rów, którzy wezmą udział w 
pracach komisji rozejmowej. 
Oba rządy wyraziły na to 
Zgodę.



Rozmowy
z
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Na początku bieżącego roku 
przewodniczący Prezydium 
Nliejskiej Rady Narodowej w 
poznaniu ob. Franciszek Frąc­
kowiak uczestniczył w wyciecz­
ce polskich działaczy rad naro 
dowych do Związku Radziec­
kiego. Ob. Frąckowiak podzie­
lił się z przedstawicielem na­
szej redakcji ciekawymi wraże­
niami i doświadczeniami z po­
bytu w ZSRR.

— Zdaję sobie sprawę, że w jed­
nym wywiadzie nie będę mógł 
pomieścić tych wszystkich Waszych 
spostrzeżeń, jakie interesowałyby 
naszych czytelników. Dlatego ra­
czej'skoncentrujemy się na spra­
wach najbardziej zasadniczych. 
Co, towarzyszu przewodniczący, 
możecie powiedzieć o radnych w 
ZSRR i ich pracy?
_Funkcja radnego w ZSIiR

jest tu niezmiernie zaszczytna, 
gdyż wiąże się z dużą samo, 
dzielnością i odpowiedzią Ino- 
ścią- Początkowo 7cie mogłem 
rozumieć, porównując z wa­
runkami polskimi, dlaczego 
przy zawieraniu nowych 
znajomości przedstawiano mi 
najpierw radnych, przy 
czym słowo „radny" zawsze 
mocno podkreślano. Delegat, lu­
du pracującego w ZSRR cieszy 
się ogromnym poważaniem i 
posiada znaczny autorytet w 
społeczeństwie. Wynika to prze­
de wszystkim z więzi i współ­
pracy z wyborcami. Każdy de­
legat otrzymuje od mieszkań­
ców postulaty (program 7vybor- 
czy), które podlegają dyskusji 
i gdy są reahie do wykonania, 
są uchwakune na sesji, stano­
wiąc program działania na ca­
łą kadencję rady. Zatwierdzo­
ne przez radę programy muszą 
być wykonane.

— Czyli sprawa programów wy­
borczych w ZSRR jest znacznie 
lepiej rozwiązana aniżeli u nas.

— Tak. Dodać jednak trzeba, 
że w Związku Radzieckim spo­
łeczeństwo wykazuje większe 
zainteresowanie pracą swych 
delegatów, kontroluje ich dzia­
łalność i dlatego wyniki ich 
pracy są lepsze aniżeli u nas. 
Ściślejszy kontakt wyborców z 
radnymi umożliwiają lepsze 
formy organizacyjne. Przy 
wejściu do budynku, w którym 
mieszka delegat, znajduje się 
wywieszka, informująca, że „tu 
mieszka radny miejskiej, dziel­
nicowej lub innej rady i przyj­
muje mieszkańców w takich to 
a takich godzinach''. Podobne 
wywieszki znajdują się w za­
kładach pracy, w których ist­
nieją zespoły radnych. Działal­
ność ich jest w pełni pracą spo­
łeczną. Spełniają oni swe obo­
wiązki w zasadzie poza, godzi­
nami zajęć zawodowych. MKno 
iż sesje posiedzenia komisji od­
bywają się po południu — frek 
wencja jest, zadowalająca.

— Jak wiemy, w naszym woje 
wództwie były już wypadki odwo­
ływania radnych, którzy nie speł­
niali swych społecznych obowiąz­
ków, wynikających z posiadania 
mandatu. Jak ta sprawa wygląda 
u naszych sąsiadów?

—• 1F czasie mego pobytu w 
Związku Radzieckim stwierdzi- 
iem, iż nie ma tam przepisów 
o odwoływaniu delegatów. Mó­
wił zresztą o tym Chruszczów 
na XX Zjeździe KPZR. Myśmy 
w tym zakresie poszli naprzód. 
Nasza ordynacja wyborcza do 
rad narodowych przewiduje- od­
woływanie takich rudnych, któ­
rzy nadużyli zaufania wybor­
ców. Co też robimy.

— A jak załatwiane są w ZSRR 
skargi i zażalenia mieszkańców?

— W Związku Radzieckim 
więcej niż u nas przyjmują 
skargi sami radni w domu tub 
w zakładzie pracy. Dopilnowu­
ją oni, by zgłoszone- przez 
nich skargi mieszkańców były 
w. terminie i właściwie załat­
wione. Jest to możliwe, ponie­
waż cały aparat administra­
cyjny rad przywiązuje dużą 
wagę do rozpatrzenia skarg i 
zażaleń.

— Większą aniżeli u nas?
— Tak. Wynika to zresztą i 

z tego, że w Związku Radziec­
kim w radach delegatów, a 
szczególnie na poważnych sta- 
no7viskach — pracują ludzie do 
świadczeni w pracy partyjnej, 
paftstwowej i gospodarczej. 
Stąd też na przykład kierowni­
cy wydziałów (którzy są za­
twierdzani na sesjach, czego u 
nas nie pruktykuje się), mają 
dużo samodzielności i podejmu­
ją odpowiedzialne decyzje ,oczy 
wiście — poza sprawami• pro­
blemowymi., sprawami wielkiej 
wagi. Te bowiem rozpatruje 
prezydium. Trzeba jeszcze do­
dać, że pracownicy administra­
cyjni rad 70 Związku Radziec­
kim mają z zasady średnie wy­
kształcenie i często politech­
niczne. Na przykład w wydzia­
łach handlu pracują absolwen­
ci szkól handlowych, w wydzia­
łach rolnictwa — rolnych itp. 
No, a poza tym ,często spotyka 
się ludzi z wyższym wykształ­
ceniem szczególnie wśród człon- 
ków prezydww.

— Jak przedstawiają się sesje 
rad?

— Już na. kilka miesięcy 
przed sesją radni zbierają ma­
teriały tematycznie związane z 
przyszłym posiedzeniem. Mate­
riały te są następnie omawia­
ni w poszczególnych komisjach, 
po czym wspólnie — przewodni­
czący ko7nisji i członkowie pre­
zydium opracowują umioski i 
7istalają porządek obrad na se­
sję. Komisja resortowa na pod­
stawie zebra7iych 7nateriałów 
opracowuje koreferat. Obrady 
trwają znacznie krócej, niż u 
nas, a więc f do 6 godzin. Dys­
kutanci poruszają ściśle zagad- 
niżnia problemowe i zgłaszają 
koiikretne wnioski. Przede 7vszy 
stlcim mówią na temat. Trzeba 
jednak pamiętać, że rady de­
legatów ludu, pracującego w 
ZSRR istnieją dłużej aniżeli 
nasze rady narodowe. Mają one 
większe doświadczenie.

— Czy w sesjach rad w ZSRR 
może uczestniczyć każdy obywa­
tel?

— IF Zasadzie tak. Ale re­
gulowane jest to w ten sposób, 
że wysyła się zaproszenia dla 
przedstawicieli poszczególnych 
zakładów pracy. Przy czym nie 
zabierają oni głosu w dyskusji.

■— Uważam, że w takim razie pod 
tyin względem u nas jest lepiej, w 
sesji o charakterze otwartym może
uczestniczyć każdy obywatel, ma 
jąc prawo głosu w dyskusji.

— Tak, tylko że nasze społe­
czeństwo za mało interesuje się 
sesjami. Liczniejszy udział lud­
zkości w sesjach przyczyniłby 
się, do dalszego zacieśnienia 
współpracy między wyborcami 
a radnymi, a poza tym. wpłynę­
łoby to niewątpliwie na polep­
szenie naszej pracy.

— Może teraz zechcecie, towarzy­
szu przewodniczący, powiedzieć 
coś o pracy komisji rad.

— Przekonałem się o tym, że 
w poszczególnych komisjach za­
siada dużo obywateli nie będą­
cych delegatami, jak również 
•nie wszyscy radni są członkami 
jakiejś komisji. 1F poszczegól- 
nych komisjach resortowych za 
siada wielu fachowców. Na 
przykład w Leningradzie w ko­
misji oświaty na 17 członków 
jest 15 ńauczycieli. Natomiast 
u nas ‘nierzadko zdarza się, że 
lekarz jest członkiem komisji 
budownictwa, a architekt —• 
członkiem komisji zdrowia. Ko­
misje rad w ZSRR dopilno- 
wują i kontrolują wykonania 
71 chwał, dbają o realizację 
swoich 7vnioskÓ7v. Uchwały po­
dejmowane 7ia sesjach otrzymu­
ją w odpisie wszyscy radni. U- 
łatwia to kontrolę ich wykona­
nia. Komisje współpracują z 
komitetami bloko7vymi. Orga­
nizują na przykład u-spólną po­
moc 70 nauczaniu dzieci, dbają 
o porządek w dzielnicy itp.

— Jaki jest zakres działania i ja­
kie kompetencje posiadają rady 
W ZSRR?

— Im zuyższa rangą rada, 
tym mniejszy jest jej aparat 
administracyjny, co leż abso­
lutnie nie przeszkadza w reali­
zacji zasady centralizmu demo­
kratycznego.

— U nas ten stożek władz jest 
odwrócony.

— Właśnie. I dlatego nie mo­
żemy porównywać naszej sa­
modzielności z samodzielnością 
rad w ZSRR. Radom delegaiózo 
ludu pracującego podlega więk 
szość zakładów i instytucji znaj 
dających się na ich terenie, a 
niekiedy nawet zakłady zatrud­
niające po 5—6 tysięcy osób. 
Rady mają wpłyio na gospo­
darkę nadwyżkami dochodów, 
wypracowanych przez zakłady 
pracy, przeznaczając je na wy­
datki zgodnie z rzeczywistymi 
potrzebami. Miejscowości pod­
miejskie, a więc takie, jak na 
przykład u nas Puszczykozoo, 
Luboń, Pamiątlcowo, Czerwo­
nak — podlegają radom, miej­
skim. Jasne, że ma. to ważne 
znaczenie ze względów gospo­
darczych i socjalnych. Towa­
rzysze radzieccy mówili mi, że 
musieli toczyć poważne boje z

nadmierną centralizacją, zanim 
doszło do obecnego stanu. Cho­
ciaż nie icszystko jeszcze jest 
na „celująco", to jednak samo­
dzielność rad w ZSRR jest 
znacznie większa niż u 7ias. 
Chcieliśmy na przykład wyda­
wać dla radnych (podobnie jak 
w ZSRR) biuletyny informa­
cyjne. Miałoby to duże znacze­
nie 7v ich pracy, pozwoliłoby na 
bieżąco orientować się w poczy­
naniach poszczególnych wydzia­
łów prezydium.

— O mało nie zapomniałbym o 
dość ważnej sprawie. Jak przedsta­
wia się w Związku Radzieckim 
problem mieszkaniowy?

— Jest on również trudny. 
Zagęszczenie, ■mieszkań w po­
szczególnych rejonach jest róż­
ne. W Moskwie na przykład 
przypada na osobę 6 ni3 po­
wierzchni użytkowej, a w Le­
ningradzie — 10 m2. Jednakże 
rady w Związku Radzieckim 
znajdują się w nieco lepszym 
położeniu niż u nas. Albowiem 
istnieje tam obowiązek wydzie­
lania 10 proc, lokali z budow­
nictwa zakładowego do dyspo­
zycji rad.

— A jak przedstawiają się spra­
wy handlu i służby zdrowia?

— Handel w Ziciązku Ra­
dzieckim jest dobrze zorgani­
zowany, co przede wszystkim 
uwidacznia się w naprawdę 
pierwszorzędnej i uprzejmej ob­
słudze. Zaopatrzenie jest 7ia o- 
gół dobre. Okresami jednak od­
czuwa się, niedobory w niektó­
rych artykułach. O jakości służ 
by zdroicia, świadczy choćby 
taki fakt,, że w niektórych szpi­
talach... tylko poło7ca łóżek jest 
wykorzystana.

— Jakie korzyści płyną dla Was 
z pobytu w ZSRR i jakie są Wasze 
ogólne wrażenia?

— W czasie całego naszego 
pobytu gospodarze starali się, 
abyśmy poznali to, co nas naj­
bardziej interesuje. Chętnie 
przekazywali nam siooje do­
świadczenia i uwagi. Dopyty­
wali się o formy naszej pracy. 
Niektóre z tych form ząintere- 
sowały ich tak dalece,.że posta­
nowili wypróbować je w siebie.

My ze 87vej strony chcemy 
te formy pracy, które uznaliś­
my za słuszne, przeszczepić na 
n,asz grunt, na przykład MRN 
w Poznaniu. Zaczęło się już od 
7vspółpracy z kierownikami. wy­
działów. Biorą oni teraz iidział 
70 posiedzeniach komisji, to 
których również uczestniczy 
członek prezydium. Urządziliś­
my gabinet radnego z dużą 
biblioteką fachową, w którym 
radni mogą zasięgać, wyjaśnień 
u instruktorów, wymieniać mię­
dzy sobą doświadczenia. Stop- 
niowo będziemy się, starali wy­
korzystać inne jeszcze doświad­
czenia wyniesione ze Związku 
Radzieckiego. Ambicją naszą 
jest, realizować to pełni hasło 
wysunięte przez Lenina: „Cała 
władza, w ręce Rad!“

Rozmawiał
Mieczysław HALlNSKI

Krok od śmierci
kl iedawno na stacji w Lu- 
• ’ boniu byłam świadkiem 
takiego zdarzenia. Jeden z 
podróżnych postanowił wi­
docznie^ skrócić sobie drogę 
i dlatego na przeciwległy pe­
ron tidał się przez tory kole­
jowe. Tylko pomocy ener­
gicznych młodzieńców za-
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Jerzy Szczęsny. Audycji od 
godz. 5 do 9 nie podajemy, po­
nieważ olbrzymia większość czy 
telników gazetę otrzymuje póź­
niej. Wszyscy ci, którzy słucha 
ją radia ze szczególną uwagą, 
winni zaabonować „Radio i 
Świat", które podaje cały pro­
gram. (1606)

P. Krauze, w Poznaniu 
„Glos" nabywać może Pan je­
dynie w kiosku. (1690)

I. R. Poznań. Imieniny Ireny 
obchodzi się kilkakrotnie w ro­
ku: 5 kwietnia, 5 maja, 18 wrześ 
nia i 20 października. Musi więc 
Pani wybrać sobie jeden z tych 
dni i przeznaczyć na dzień 
swych imienin. Przy okazji — 
składamy Pani życzenia. (1656)

S. H. Opalenica. Mięso na stra 
ganię (z własnego uboju) moż­
na sprzedawać po wykonaniu o 
bowiązkowych dostaw. — Czy 
sztuka hodowlana może iść na 
rzeź czy też nie — zadecydować 
musi zootechnik powiatowy.

(1655)
Stały Czytelnik. — Swarzędz. 

Rolnik, posiadając własny 
grunt lub dzierżawiąc ziemię z 
Państwowego Funduszu Ziemi, 
nie ma obowiązku płacenia 
czynszu podwyższonego nawet, 
gdy trudni się furmaństwem — 
chyba, że głównym jego utrzy­
maniem nie jest praca na roli.

(1369)
Jan Stańko. Odpowiedź na 

list otrzymał Pan już z WZŁ — 
Poznań. . (1293)

K. St., Września. — PSS 
Września w ramach rozbudowy 
sieci planuje uruchomienie no­
wego sklepu spożywczego na 
Osiedlu w IV kwartale 1956 r., 
uzależniając to jednak od uzy­
skania odpowiedniego lokalu.

Zośka ze wsi. Uwagi Twoje, 
jeżeli chodzi o sprawy kultural 
no-rozrywkowe, są słuszne. — 
Ten problem winno rozwiązać 
życie świetlicowe. Praca w bry 
gadach SP została przerwana. 
Młodzież ma wiele możliwości 
innej pracy. Sprawy te należy 
omówić na zebraniach ZMP.

(1037)
Czytelnicy z Puszczykówka. 

Zakłady Sieci Elektr. w Pozna­
niu donoszą, że nowa stacja i 
remont sieci elektrycznej w 
Puszczykówku zaplanowane 
są na 1957 r., w związku e 
czym nastąpi radykalna poprą- 
wa odbioru prądu. Prócz tego 
przeprowadzone będą na bieżą­
co konieczne remonty sieci.

(1125)

wdzięcząc może, że nie zna- 
ięzł się pod kołami'nadjeż­
dżającego pociągu. Świad­
kom zdarzenia krew ścinała 
się w żyłach, a człowiek ów, 
jakby nigdy nic, przełazi 
przez bufory stojącego na 
stacji pociągu towarowego i 
chwiejnym krokiem dalej 
przecinał tory. Dopiero tym 
zwrócił na siebie uwagę oriiej 
scotcych ftmkcjonariuszy ko­
lejowych Na domiar złego o- 
kazato się, że pijatiy jest... 
kolejarzem.

Szczególnie od czasu, kie­
dy ńa stacji zatrzytnał się 
pociąg, w którym mieszkają 

pracownicy, za trudnieou przy 
robotach torowych, często 
spotkać można bez potrzeby 
wałęsających się tniędzy po­
ciągami kolejarzy. Ich przy­
kład działa. Nagminnie prze­
chodzą, przez tory (zatniast 
timeletn) pracownictj luboń- 
skich fabryk. Niejeden już 
raz jedynie szczęśliwytn zbie 
giem okoliczności uniknięto 
wypadków.

Można i należy ukrócić sa- 
mowolę podróżnych. Są po 
to mandaty karne. — Myślę, 
że za przechodzenie w miej­
scach zabronionych trzeba ka 
rać również kolejarzy, jeśli 
czynią to pozasłużbowo, co 
jednak zrobić, jeśli lubońska 
tnilicja, kolejowa się tym 7iie 
zajmuje?

Czytelniczka z Lubonia.

Dyrekcja MHD wydala już 
zarządzenie zabraniające sprze­
daży alkoholu poza kolejką.

(587)

Wydział Zdrowia przy Prezy­
dium WRN w Poznaniu zapew­
nia swoich krwiodawców, że 
będą już na bieżąco otrzymy­
wali należność za oddaną krew.

(610)

Ministerstwo Energetyki po­
stanowiło powiększyć liczbę pra 
cowników Pogotowia Technicz­
nego ZSE, aby tym samym uła­
twić natychmiastowe likwido­
wanie drobnych uszkodzeń.

(A-63)

Miejskie Przedsiębiorstwo Re 
montowo-Budowlane w Kaliszu 
uporządkowało już plac przy 
ul. Handlowej. Pieczę nad nim 
powierzono dozorcy. W najbliż­
szym czasie teren, na którym 
magazynuje się materiały bu­
dowlane zostanie oplotowany i 
wypadki, opisane w notatce pt. 
„Marnotrawstwo", więcej się 
nie powtórzą. (A-233)

Pracownicy poszukiwani
Techników dentystycznych zatrudni natych­
miast Spółdzielnia Pracy Lekarsko - Specjali­
styczna w Poznaniu, ul. Wrocławska 6. Zgło­
szenia osobiste i pisemne przyjmują działy: 
kadr i techniczny. K1390
Instruktora rachunkowości, dobrze obeznane­
go z rachunkowością Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska", zatrudni Powiatowy 
Związek Gminnych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Nowym Tomyślu. K1323

W trzecią rocznicę tragicznej śmierci naszego naj­
ukochańszego syna i brata, śp.

Tadeusza Machowskiego
odprawiona zostanie msza św. żałobna w sobotę 5 ma­
ja 1956 o godz. 6.30 w kościele św. Jana Vianney na 
Sołaczu oraz w poniedziałek 7 maja br. o g°ńz. 7 w 
kościele Serca Jezusowego na Jeżycach, o czym Przy­
jaciół i Znajomych zawiadamiają

RODZICE

Dnia 1 maja 1956 zmarł nagle w Gdańsku, w wieku 
lat 34, mój najdroższy syn, nasz kochany brat i szwa­
gier. śp.

Slam
mgr inź. bud. okrętów

o czym zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań. Gdańsk. Warszawa 7527g
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Kupno
Kamerę filmową 16 mm na 
30 metrów taśmy kupię. 0- 
terty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3 dla 7173g. 
Motocykl nowy WFM kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7217g.

Sprzeda*
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Nowowiejskiego 27.
m. 5._________ __ 7011g
Radlolę zamienię na moto­
cykl. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 7023g 
Sprzedam korzystnie samo­
chód małolitrażowy. Poznań, 
Graniczna 13 m. 17. 7045g 
Motocykl DKW SB 350 ccm, 
w dobrym stanie sprzedam. 
Lemiszewskl. Miłosław, pow. 
Września. 'i7248p

Wielki wybór letnich sukien, 
bluzek i spódniczek poleca 
„Fetniua" Poznań. Fredry 3 
ni._7,_________ 7284g
Wózki dziecięce, autka drew­
niane. autka koszykowe, cze­
skie. ceratowe, spacerówki 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy. Poznań, Wro- 
clawska, 25. 5489g

Nieruchomości
Parcelę pięknie położoną 
przy Botaniku sprzeda właści 
ciel. Poznań, Szczęsna 3. 
_____________________6950g
Kuplę zaraz willę jednoro­
dzinną. wolną, z dużym ogro­
dem do 200 Ó00 zł w okoli­
cy Poznania, względnie przy 
większym mieście wojewódz­
twa poznańskiego ewentu­
alnie łódzkiego. Oferty Poste 
Restante. Poznań I. Helena 
Karwatowska. 7212g

Gospodarstwa, domy, kamie­
nice w każdej cenie i wpła­
cie polecam i poszukuję. A- 
damski Chodzież, Rataje 1.
__ _ ___ 7394g

Ogrodnictwo o powierzchni 
0,72 ha. staw rybny, 3 Szklar 
nie powierzchni 3Ó0 m2. z 
centralnym ogrzewaniem. 6Oo 
okien inspektowych, barak 
mieszkalny 3-izbewy. świa­
tło. woda, stajnia, szopy, 
wszystko nowa budowa, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
17124p.

Różne
Płomień gazowy w kuchen­
kach powiększam parokrot­
nie, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki ,,Terrax‘‘ 
Poznań Kochanowskiego 5.

7060g

mm
• i. i

DOBRA HBWIHA DLA POZNANIA

20.000 zl na Nr 9 3 663

oraz wielka ilość innych wygranych 
padła w kwietniu w szczęśliwej kolekturze
POLSKIEGO MONOPOLU LOTERYJNEGO

Poznań — pl. Wiosny Ludów 3
 K1356

Reperacji kuchenek gazowych 
i piecyków, zwiększanie pło­
mienia wykonuję na zgłosze­
nia telefoniczne. Poznań, tel. 
97-04, od godz. 9—17.

 7422g

t
Dnia 2 maja 1956 zmarł nagle i niespodzianie opa­

trzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 
nasz drogi ojciec, teść, dziadek, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 67, śp.

Wincenty Giszyński
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. o godz. 
14.30 z kaplicy cmentarnej na junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
7760g żona, z dziećmi i rodzina

Dnia 2 maja 1956 zntarł nagle, opatrzony Sakramen­
tami św., mój ukochany mąż. nasz drogi ojciec teść 
i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

Antoni Dolata
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w piątek 4 bm. o godz. 

16 z domu żałoby Poz.nań - Krzyżowniki.

W głębokim smutku pogrążeni
iona, córka, synowie, synowe, 

zięć i wnuki
Poznań, Dąbrowskiego 362 7638g

W dniu 1 maja 1956 r. w 21-szym roku życia, po 
ciężkich cierpieniach, zmarła ceniona pracownica, 
przez wszystkich łubianą koleżanka

Genowefa Zimowska
z domu Michalczyk

Jei zapał do pracy, uczynność i uśmiech życzliwy 
pozostaną w naszej pamięci na zawsze.

Rada Zakładowa Dyrekcja
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu Rybnego

w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 maja br. o godz. 16 
na cmentarzu na Junikowie. 7656g

Dnia 29 kwietnia 1956 r. zmarł

s. i* p. 
z Heinów

Wanda Jezierska
najdroższa żona, ukochana matka, babunia, teściowa, 
siostra, bratowa i szwagierka zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., dnia 3 maja 1956, przeżyw­
szy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 6 bm. o go­
dzinie 17 z kościółka w Czempiniu.

W ciężkim smutku pogrążeni
mai. córki, zięciowie i wnuki

Czempiń. Stalinogród, Poznań. Kraków 7647g

Dnia 2 maia 1956 zmarł po ciężkich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., mój drogi mąż. nasz kocha­
ny ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 57, śp.

Marian Mizgalski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 5 bm. o godz. 11.30 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążonartdilna.

Poznań, Kanałowa 9 773 lg

Władysław Fechner
Długoletni pracownik Z. S. S. 

Wojewódzkiego Zakładu Transportowego w Poznaniu

W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika i ko­
legę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 maja br. o 
godz. 11 na cmentarzu na Jńnikowie.

Dyrekcja Rada Zakładowa
Współpracownicy

 K1398
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Pociągi 
z Poznana do Wrocławia 
i OSszłpa 
zraów kur$yjq

Wycofane swego czasu pociągi 
pośpieszne z Poznania do Wrocła 
wia {nr 9602) i do Olsztyna (nr 
sooi) znowu zostały uruchomione. 
Z Poznania do Wrocławia pociąg 
pośpieszny odjeżdża o godz. 15.17 
{przyjazd do Wrocławia o godz. 
17.58). Odjazd pociągu pośpiesznego 
z Wrocławia następuje o godz. 19.58 
(przyjazd do Poznania o godz. 
22.41) i dalej odjazd do Olsztyna o 
godz. 22.54. (ni)

kulturalno-oświatowe
przyjmują zapisy

Piękna i wdzięczna jest pra. 
ca kulturalno-oświatowa w 
świetlicach, klubach i domach 
kultury. Ale wymaga ona 
wszechstronnej wiedzy. Ci, któ­
rzy jej nie posiadają, nie spro­
stają swoim obowiązkom.

Szczególnie młodzieży wiej­
skiej, która pragnie kulturę i 
oświatę szerzyć we własnych 
gromadach, polecamy Państwo­
we Liceum Kulturalno-Oświa­
towe w Poznaniu przy ul. Gar- 
bary 24. Wymagane jest tutaj 
ukończenie VII klasy szkoły 
podstawowej i nieprzekroczony 
wiek 17 lat.

Państwowa Roczna Szkoła Kul 
turalno-Oświatowa (także w 
Poznaniu, ul. Garbary 24) 
przyjmuje kandydatów (do lat 
20) po ukończeniu szkoły śred­
niej oraz czynnych pracowni­
ków świetlic i domów kultury, 
nie posiadających pełnych kwa­
lifikacji zawodowych i średnie­
go wykształcenia, (p)

230 sztuk ponad plan
GS w Błaszkach już w końcu 

mńrca br. wykonała tegoroczny 
plan kontraktacji żywca, który wy 
nosił 1.400 sztuk trzody mięsno-sło- 
ninowej. Sukces ten należy za­
wdzięczać dobrej pracy organiza­
cyjnej pracowników skupu i agen 
tów kontraktacji. Zobowiązali się 
o>ii zakontraktować jeszcze dodat­
kowo 280 sztuk trzody chlewnej.

Marian ANTCZAK 
korespondent

Niezbędny
sshep s^ożłfwezy

W Ratajach (pow. Września) sie­
dzibie GRN nie ma ani jednego 
sklepu artykułów spożywczych, a 
najbliższa tego rodzaju placówka 
znajduje się w oddalonym o 3 km 
Pietrzykowie. Od półtora roku 
mieszkańcy Rataj starają się więc 
o otwarcie sklepu, jednak wszelkie 
interwencje nie przynoszą pozy­
tywnych rezultatów. Tym razem za 
naszym pośrednictwem zwracają 
się oni do kompetentnych władz, 
aby uczyniły zadość ich życze­
niom.

Wydaje się, że można by zreali­
zować rewizję dotychczasowej lo­
kalizacji sklepów. W Dolsku odda­
lonym o 1 lun od Pyzdr jest 
sklep, a w Ratajach nie ma. Czy to 
słuszne? (jspn)

Don Carlos
w Gnieźnie

W ramach międzymiastowej wy­
miany kulturalnej przyjedzie do 
Gniezna Państwowy Teatr Dolno­
śląski z Jeleniej Góry, który w 
czasie od 5 do 20 maja da na sce­
nie Państwowego Teatru im. Alek­
sandra Fredry w Gnieźnie szereg 
przedstawień. Wystawiony zostanie 
poemat dramatyczny Fr. Schillera 
pt. „Don Carlos“ w reżyserii Olgi 
Kosztuskiej i scenografii Anny 
Szeligi. (Wat)

Ki­ma
KALISZ: Wolność — Niedo­

kończona opowieść", Stylowe — 
„Sprawa pilota Maresza"; 
OSTRO W: Przodownik — „A- 
aiol w górach" Słońce — „Włó­
częga": GNIEZNO: Polonia — 
remont, Lech — „Tata, mama, 
gosposia i ja"; LESZNO: Spor­
towiec — „Panna de Scudćry".

PROGRAM I 
Fala 1322 m

12.15 — Bojan Ikcnow: Prelu­
dium, intermezzo i finał, 12.30 
— na swojską nutę, 12.50 — daw­
ne ludowe pieśni żołnierskie,

, 'V. ’*>'«**•** W ns -Wr.
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Wręczenie nagród książkowych zwycięskim- zespołom w 
I Oddziałowym Raidzie Przyjaźni Szlakiem Mickiewicza.

Nowym szlakiem turystycznym
Oddział PTT-K w Lesznie 

powstał w 1953 roku i liczy 
obecnie około 300 członków', 
zgrupowanych w dwóch ko­
łach przyzakładowych i w 
jednym terenowym. Posiada
on 6 sekcji: pieszą, górską, dzynę, Lubonię Oporowo, 
wodną, narciarską, kolarską Domachowo do stacji kolejo- 
i fotograficzną. Dotychczas wej Pępowo, wyznakowali 
zorganizowano 55 %'ycieczek członkowie zarzadu oddziału, 
i raidów, członkowie brali u- Nie zapomniano także o ob 
dział w 15 imprezach okrę- słudze masowego ruchu łu­
gowych i ogólnopolskich w 
liczbie 669 nsób — w sumie 
1306 dni wycieczkowych, nie 
licząc turystyki indywidual­
nej.

Turystyka wodna rozwija 
się na razie indywidualnie. 
Pomoc okręgu w budowie sta­
nicy wodnej i ustawieniu dom 
ków kampingowych nad je­
ziorem w Boszkowie przyczy­
niłaby się do wydatnego oży­
wienia wodnego ruchu tury­
stycznego w leszczyńskim od­
dziale.

Oddział w Lesznie po raz tów leszczyńskiego i wolsztyń- 
pierwrszy w historii turystyki skiego. Nowy szlak turystycz- 
wielkopolskiej zorganizował ny przeprowadzony przez pięk 
jesienią ubiegłego roku „raid

Lotnictwo pomoże 
zwaiczać szkodniki

Szkodnikom drzew w nad- 
noteckich lasach wypowie­
dziano zdecydowaną walkę. 
W akcji tej weźmie udział 
lotnictwo, które zastosuje o- 
pylanie środkami chemiczny­
mi. W związku z tym w po­
wiecie szamotulskim organi­
zuje się wiejskie i gromadz­
kie zebrania, na których leś­
niczowie zapoznają rolników 
ze sposobem przeprowadza­
nia opylania lasów.

Środki niszczące szkodliwe 
owady są zabójcze dla pszczół. 
Toteż konieczna jest ewaku­
acja uli o 10 km od objętego j 
akcją terenu. Koszty przewo- ’ 
zu pszczół pokryje Rejon La­
sów Państwowych w Szamo­
tułach.

Uzależnione w dużej mierze 
od warunków atmosferycz­
nych, opylanie lasów samolo­
tami odbędzie sie w maju.

(jki)

/V© metr g mesie
IX Wyścigu Pokoju

Rys. H. Derwłch
Jasne! Będę 89-ty ncf>

mecie..

13 — dla wsi, 13.10 — dla młodz 
szkolnej, 13.30 — muzyka roz­
rywkowa, 15.30 — dla dzieci, 
16.05 — z albumu pieśni sycy­
lijskich Alberto Favara, 16.20 — 
muzyka symfoniczna, 16.50 — 
porady praktyczne dla. kobiet,
17 — piosenki francuskie, 17.20 
— utwory fortepianowe, 17.35 — 
„Śpiewamy pieśni i piosenki",
18 — kurs nauki języka rosyj­
skiego, 18.20 — pełnym głosem 
o sprawach młodzieży, 18.45 — 
„Loe Dakka" — opow. Tichono- 
wa. 19 — opowieść o Mozarcie, 
20.25 — d!a wsi, 20.35 — „Zięć
pana Poirier" — słuchowiska 
wg komedii E. Augier, 22.05 l— 
muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, J6, 20. 23.

przyjaźni szlakiem Mickiewi- 
cza‘‘, w którym wzięło udział 
około 200 osób (przeważała 
młodzież szkolna). 77-kilome- 
trowy szlak mickiewiczowski 
biegnący z Leszna przez Ry-

ry stycznego, organizując 6 
wycieczek z udziałem 226 
uczestników. Do tych osiąg­
nięć trzeba dodać udział w 
rozprowadzaniu wczasów tu­
rystycznych, akcję odczyto­
wą, opiekę nad zabytkami, 
prowadzenie stałych cotygod­
niowych dyżurów czy wresz­
cie 164 zdobyte odznaki tury­
styczne różnych stopni.

W końcu kwietnia PTT-K 
Leszno rozpoczęło wyznako­
wanie nowego szlaku tury­
stycznego na terenie powia-

Członkinie Koła PTT-K przy 
MSSE w Lesznie w czasie po­
siłku po „przcdreptaniuP kilku­

nastu kilometrów dropi.
Fot. (3) „Głos"

ne okolice wspomnianych po­
wiatów, w dużej mierze łasa-'1 
mi i obok licznych jezior 
(szczególnie do Włoszakowic 
i Przemętu* — stanowić bę­
dzie dużą atrakcję krajo­
znawczą dla wycieczek pie­
szych i kolarskich. W począt­
kowej fazie rozpoczęto zna­
kować odcinek szlaku Rado- 
micko — Krzycko — Włosza­
kowice — Zaborówiec — Olej- 
nica — Przemet, na którym, 
w dniach 26—27 maja zorga­
nizowany zostanie wiosenny 
raid turystyczny. (R)

A traktor stoi...
Pomimo spóźnionej wiosny 

prace związane z wiosennymi 
siewami przebiegają spraw­
nie. Spółdzielnie produkcyj - 
ne oraz chłopi indywidualni 
wykorzystują każdą chwilę i 
wszystkie możliwości, by jak 
najszybciej ukończyć siewy. 
Spółdzielnia produkcyjna w 
Sławnie już całkowicie ukoń­
czyła siew zbóż podstawo­
wych. W pozostałych spół­
dzielniach siewy są na ukoń­
czeniu.

Najgorzej przedstawia się 
sytuacja w spółdzielni pro­
dukcyjnej w Imiołkach, gdzie 
praca przebiega bardzo wol­
no. Zawinił tu POM w Kłdc- 
ku, który nie przejmuje się, 
że traktor stoi tam nieczyn­
ny.

Jeżeli chodzi o chłopów in­
dywidualnych, to z małymi 
wyjątkami Siewy już ukoń­
czono. Najsprawniej przepro­
wadził siewy jako pierwszy y 
całej gromadzie chłop indy­
widualny ob. Aleksander Cie­
sielski ze wsi Skrzetuszewo.

(Wat)

Konserwacja
zabytkowych
kościołów

Zni szczenią wojenne, a może je­
szcze bardziej zaniedbania okresu 
międzywojennego sprawiły, że 
wiele budynków sakralnych w na­
szym województwie wymagało po 
wojnie szybkiej konserwacji. Bzie 
ki poważnym dotacjom państwa, 
sporo świątyń o charakterze zabyt­
kowym już odremońtowano. a kon­
serwacja pozostałych odbywa się z 
całym pietyzmem. Niezależnie od 
prac konserwatorskich Wydział 
Kultury Prezydium WRN stara się 
o uzyskanie materiałów7 budowla­
nych dla odnowienia świątyń.

Tak np. prastara katedra gnie­
źnieńska, cenny zabytek, odrestau- 
rowywana jest pod opieką Urzędu 
Konserwatorskiego. Sławne drzwi 
katedry gnieźnieńskiej, arcydzieło 
sztuki, przedmiot sporu history­
ków, wyjęte zostały z portalu rłła 
przeprowadzenia konserwacji. Wiel 
ką pieczołowitością Urzędu Kon­
serwatorskiego otoczony został ko­
ściółek romański w Gieczu (pow. 
Środa), miejscowości dorównującej 
ongiś znaczeniem Gnieznu. Kośció­
łek md. relikty, pochodzące z okre­
su pierwszych słowiańskich chrze­
ścijan. Zakonserwowana została 
wspaniała kopuła kościoła św. Fili­
pa w Gostyniu, skomponowa­
na według kopuły z kościoła 
Santa Maria della Salute 
we Florencji. W Wełnie w 
pow. obornickim przeprowadzono 
konserwację całego kościoła drew- 

, nianego, przy czym gonty sprowa­
dzono z Podhala. Tak samo odre­
staurowany został drewniany za­
bytkowy kościół w miejscowości 
Siekierki w pow’. średzkim.

Urząd Konserwatorski pospieszył 
z pomocą nie tylko kościołom wy­
sokiej wartości zabytkowej, lecz 
również innym w wypadkach u- 
szkodzeń spowodowanych przez 
burze i huragany. Tak np. odre­
montowane zostały kościoły po 
zniszczeniach żywiołowych w Bor­
ku w pow. gostyńskim i w Iwnie w 
pow7. średzkim.

Prace konserwatorskie, o których 
mówimy, wykonane zostały w roku 
ubiegłym.

Rok bieżący przyniesie dalsze 
prace konserwatorskie zabytków 
sakralnych w naszym wojewódz­
twie. (hb)

Technikum Rybackie
przyjmuje zapisy

SIERAKÓW — położony nad 
Wartą i w przepięknej krainie 
stu jezior, posiada jedno z 
dwóch techników rybackich 
(drugie — w Giżycku na Ma­
zurach). Wychowują się tu 
techniczne kadry rybackie. 
Uczniowie uczą się przedmio­
tów ogólnokształcących oraz na 
bywają wiadomości związanych 
z gospodarką rybacką, uzupeł­
niając je zajęciami praktyczny­
mi. W końcowym okresie nauki 
przewiduje się praktyki w ze­
społach rybackich PGR.

Dyrekcja Państwowego Tech­
nikum Rybackiego w Sierako­
wie przyjmuje zapisy kandyda­
tów do 15 czerwca, udzielając 
jednocześnie wszelkich informa­
cji. Przyjmowani są kandydaci, 
którzy ukończyli 7 klas szkoły 
podstawowej. Nauka jest bez­
płatna a wychowankowie — 
zarówno chłopcy jak dziewczę­
ta — mieszkać mogą w inter­
natach i korzystać ze stypen­
diów. (J)

Dziewczęta i chłopcy kształcący się w Technikum Rybac­
kim przygotowują do wysyłki pod. okiem instruktorów ry- 

byą ikrę.
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Przyjechaliśmy pa zwycięstwo
Żółta koszulka leadera IX WP 

znalazła się w godnych rękach. 
Dziś przed startem do II etapu 
Warszawa—Łódź założy ją nie byle 
kto, bo sam Dino Bruni. Reprezen­
tant „Sąuadri Azzuri", to stary (nie 
wiekiem, lecz doświadczeniem) ko-" 
larz. W swoim dorobku ma on sze­
reg zwycięstw w wieloetapowych 
wyścigach oraz brązowy medal zdo 
byty na ubiegłorocznych mistrzo­
stwach świata w Frascati.

24-letni Włoch, jest silnie zbudo­
wany, kruczowłosy, stale uśmiech­
nięty i cieszy się kolosalnym po­
wodzeniem u płci pięknej.

Po zwycięstwie na Stadionie X- 
lecia Bruni był dosłownie oblężo­
ny przez fotoreporterów i dzienni­
karzy, co zresztą stanowi dla niego 
„ohleb codzienny".

— Jestem zachwycony — po­
wiedział m. in. Dino — waszym 
wyścigiem. W żadnej imprezie 
zagranicą nie spotkałem się 
jeszcze z tak życzliwym przyję­
ciem jak w Warszawie. Czy bę­
dę do końca jechał, podobnie 
jak dzisiaj? Trudno na to od­
powiedzieć, w każdym razie po­
staram się. Nasz zespół ma du­

had wadą
j) usta siatka! — grzmi gniewnie 

niejeden z wędkarzy, rozpina­
jąc nerwowo kraciastą, kolorową 
koszulę i wydeptując roślinność 
nad brzegiem wody. Ten strój i ge­
sty nie pomagają w łowach, a tyl­
ko płoszą rybę. Ostrożność w pod­
chodach, skromne, ochronne ubra­
nie niejednokrotnie decydują o suk 
cesach.

Stary wyga rozkłada kije i mon­
tuję wędkę z dala od łowiska, 
przygotowując sobie bazę wypado­
wą. Z tego to miejsca podchodzi 
on tylko z wędką, podbierakiem i 
przynętą cichutko nad brzeg wody, 
wybierając takie miejsce, aby być 
niewidocznym dla... ryb.

W pierwszym rzucie zatapiamy 
przynętę w wodach przybrzeżnych, 
a następnie dopiero kierujemy ją 
nieco dalej.

Niezrozumiałe wydaje się, że wie­
lu wędkarzy łowi ryby na stojąco. 
.Test to bardzo charakterystyczna 
cecha właśnie wielkopolskich łow­
ców, którzy zakochali się w wędzi- 
skach bardzo długich, (ponad 10 
metrów). Znam wędkarzy, którzy 
polubili metodę zasiadki. Łowią oni 
w pozycji siedzącej, ukryci w za­
roślach i mimo to nie narzekają na 
„pustki" w siatce. Nasuwa się 
przypuszczenie, że stojąc nad wodą 
odstraszamy ryby i musimy ich 
szukać z dala od brzegu, a do te­
go są nieodzowne długie, ciężkie i 
bardzo niewygodne „lance".

Kiedy już mowa o nawykach, to

Fot. — CAF.

że szanse: jeśli przyjechaliśmy 
na IX WP, to po to, aby zwy­
ciężyć.

Tyle Bruni. Czy ma rację? Zo­
baczymy na mecie w Pradze.

Zawody !.-a. 
na Stadionie X-!ecia

Najwyższy poziom w zawodach 
lekkoatletycznych, rozegranych na 
Stadionie Dziesięciolecia przed za­
kończeniem I etapu Wyścigu Poko­
ju, zaprezentowali zawodnicy w 
skoku o tyczce. Wygrał Krzesiński 
— 4,10 m, ale największe oklaski 
zbierał 18-letni Bun (AZS), który 
dwa razy uzyskał wynik lepszy od 
rekordu Polski juniorów — 3,90 i 4 
m. Poprzedni rekord, który należał 
do tego zawodnika wynosił 3,83 m.

Dobrze wypadli długodystansow 
cy w biegu na 3.000 m. Zwycięzca 
tej konkurencji — Graj uzyskał 
bardzo dobry, jak na początek se­
zonu, wynik — 8:27,4. Również wy­
nik Kiszki na 100 m — 10,7, jest god 
ny podkreślenia. W oszczepie 
zwyciężył Radziwonowicz — 69,47 
przed Kopyto — 68,87.

wspomnę jeszcze o paleniu ognisk 
nad brzegami wód. Jest to bardzo 
przyjemne, pamiętajmy jednak o 
tym, żeby nie wzniecić pożaru w 
lasach. Przypomnę kilka przepisów, 
by ustrzec kolegów wędkarzy 
przed ewentualnymi mandatami, a 
więc: na terenie lasów, łąk, torfo­
wisk i wrzosowisk oraz 100 m od 
nich nie wolno rozpalać ognisk, jak 
również palić chrustu, pozostałości 
roślinnych bez wiedzy władz leś­
nych. Zabronione jest również 
przenoszenie palących się lub tlą­
cych przedmiotów oraz porzucanie 
niezgaszonych zapałek i niedopał­
ków papierosów. Okręg Lasów 
Państwowych oczekuje od braci 
wędkarskiej pomocy'w zwalczaniu 
pożarów leśnych poprzez demasko­
wanie osób, które nie przestrze­
gają przepisów ochronnych. Każdy 
wędkarz jest miłośnikiem przyro­
dy i apel leśników na pewno nie 
będzie mu obojętny.

Antoni PŁAWIK

Kajakowcy Warty
rtajiepsi

W bardzo niesprzyjających wa­
runkach kajakowcy rozegrali na 
Jeziorze Maltańskim zawody sta­
nowiące otwarcie sezonu. Na star­
cie imprezy stanęli zawodnicy 
wszystkich poznańskich zrzeszeń. 
Poza konkursem w regatach 
wzięli udział kajakowcy stołecz­
nej Sparty, członkowie kadry na- 
rodowej — Kapłaniak oraz dwój­
ka: Skwarski — Górski,

A oto wyniki ciekawszych bie­
gów:

KOBIETY:
Kw 1 seniorek — 500 m: Socha 

(Unia) — 2,47,3; juniorek: Heinz® 
(Zryw) — 3,02,5; Kw 2 seniorek — 
500 m: Unia — 2,20,4; juniorek: Spar 
ta — 2,47,7.

MĘZCZY2NI:
Kw 1 — 500 m: 1) Kapłaniak (Sp.

— Warszawa) — 2,14,8, 2) Czechow­
ski (Sp. — Poznań) — 2,18,5; Kw 1
— 1.000 m: 1) Kapłaniak — 4,40, 2) 
Rodziejczak (Warta) — 4,40,2; Kw 2
— 500 m: 1) Sparta (Warszawa) — 
Kw 1, 1000 m: 1) Sparta W-wa 4,07,6, 
2) Zryw — 4,07,8, Kw 4 — 500 i 1000 
m: Unia.

Punktacja zespołowa: 1) Warta — 
765 pkt., 2) Sparta — 595, 3) Zryw — 
313, 4) Unia — 298, 5) Start (po raz 
pierwszy kajakowcy tego zrzesze­
nia uczestniczyli w zawodach) — 
209, 6) Budowlani — 170, 7) Kolejart 
165 pkt.


